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dnia 8 Września i 8 i4*

Eh/ voyez to p« p«a U Gloire 
Qui jusqu'au Temp!« de Mémoire 
Lear fraie un lumineux seotier» 

Lebrun,
P ręcz ztąd Wieszczami nazwana niegodnie 
Spodlonego Parnasu tłuszczo naiemnicza,

Co Laurem Cnoty, czarne Broisz zbrodnie, 
Precz z mężnych oblicza !

Nie do Ciebie należy Bawić ich przymioty,
Nie wytrzymasz blaŁu Cnoty,

Oko twoie nie dosięźe 
Tey górney Bawy lecącey przed niemi 

Bóltwa ! co rodu mego nie ugięte męże
Głosi z tryumfem po Sobieskich ziemi!
J z tak krwawego tylu klęsk zawodu 

W  nieznanym dzieiom zaszczycie 
Rokuiąc ojczyzny życie 

Do Królów Polskich prowadzi ich Grodu ! 
Precz więc haniebne pochlebcę 
Polak podłe karki depce 

I z ult ¡kalanych nie pragnie zaszczytów; — 
i  Lecz wy godnieysi Wieszcowie Lechitów,

&Vy prawi mędrce, coście kaidey dobie 
W  tryumfie, niedoli,

A  nawet w więzach niewoli 
Zawsze równi byli sobie,

Nigdy nie zbledli, nie drżeli przed niklem. 
¡Wy im z lutniami zafiępuycie w ręku 

I w oyczyfiym dźwięku 
Przemówcie Bogów językiem l A p t l :
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Ja sam zbyt chciwy udziału ich chwały 
Równie iak oni śmiały 
Nie pomny losu I kara  

Poydę źa orłem Pindara 
Samego flonca doścignąć 

I tam wiławiaiąc, Braci moich dzielność 
Sławy oyczyiiey nowy kolos dźwignąć,
Dła nich i dla mnie zdobyć nieśmiertelność! 

Nic mię nie zwróci nie zatrzyma w drodze ,
Póki zwycięzcą nie lianę u góry 
Z  odgłosem gromów lutnią moię zgodzę 
I przez ryczące przebiwszy się chmury

W  pośród milijona światów:
Przy itarym Lecha imieniu 
Na wielkiem Niebios sklepieniu, 
Zapiszę czyny Sar matów.

Niech fe z zdumieniem wiek po wieku czyta 
Niech na ich widok czarna z a w i ś ć  zgrzyta 
A  pomnąc czem był Polak dla oyczyzny 
Czego z pewnością jeszcze po nim czeka,
Niechay swe własne pożera trucizny

I w głąb T a r t a r u  ucieka.

Ach! Któryż przedmiot godnieyszym ieit chwały 
Równych godnieyszy pomników 
Którychżeto woiowników,

Przeciwne dłonie laurami zwieńczały?
Kiedyż z podobney wyprawy 
Z  równych nieszczęść, zrówney Iławy, 

Wracały dzielne szyki i Rzymian i Greków?
Próżno uciekam do przeszłości łona

Próżno po Oceanie wieków 
W piforonjjwym pędzie leci myśl zdumiona,

Nigdzie podobna chwała nie jaśnieie.
Milczą Marmuryf Łtomery, i Dziele!
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Piekielne ognie rOinioBszy po globie 
Jędza niezgody wzburzyła świat cały,

Ludy nieznane sobie 
Na przeciw sobie powitały. 

Goreie męztwo, i wściekłość się pieni 
Dalekie Tagu,  i A z y i  Mężę,
Zbóycze na siebie podnoszą oręże

Wzaiemnie sobą zdziwieni
Daremne czucia........  Słyszą głos B e l l o n y
I iuz się (tarli, iuż się we krwi nurzą 
W alczą, padaią. narody i trony

I świat cały iedną burzą — 
Tak, gdy licznemi pioruny ciężarne

Dwie nawałnice czarne 
Silny Akwilon zetrze,

Póty grzmi, ryczy wzburzone powietrze 
Dopóki gromów, w wrzącym (tarczy łonie,

I burza burzy nie schłonifŁ.

Bracia ! byliście w tey nieszczęść powodzi 
Poznał świat mężnych i sam Mars się zdumiał, 
Sławny kto iak wy, przemagać ią umiał —  
Sławnieyszy kto z niey, podobnie wychodzi! 
Żadna potęga, mimo ciężkie ciosy,
Dzielności waszey, przełamać nie mogła 
Biły w nią wściekłe żywioły i losy

Żywioły, losy, przemogła.

Daremnie późniey zwycięztwo się zmyła 
Olbrzymia przemoc wysila,
Daremnie świat żołnierza 
W niezłomne Lechy uderza 

Pomnąc, że prawych żaden los nie znęka 
Żaden z was z światem walczyć się nie lęka. 
Równie iak niegdyś ów Ajax niezgięty
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Kiedy msztząe Greki szerzył boy zacięty,
A nagle zrzucone z g&ry 

Zewsząd go czarne otoczyły chmuryr 
On iednak niechciał mgzkiey cofnąć nogi, 
Jeszcze na nowe boie sig zdobywał 
i isszcza na plac wyzywał

T r o i f ,  p i o r u n y ,  i Bogi .

Ale gdzież błędnym zboczyłem zawodem 
Was że to równam z Ulifsesa rodem ?
Gdzież Wasze 'Imię równe Izy wycitkał 
Polak nie zburzał n a r o d ó w  i t r o n ó w  

Nie szukał IlijonÓw 
Własne podnosząc zwalilka. —» 

Bronić oyczyzny, bronić oyców Iławy
Zrzucać iarżmo niewolniczeg 
Te były wasze wyprawy, 
Jedyne l au r y ,  z d o b y c z e .

Nowe w narodach umowy i zdrady 
Gwałcą swe własne przymierza, układy, 
W y iedni wierni do oftatniey chwili! 
Szeroki przedział W ołgi, i Sekwany, 

Waszemi groby .zafjany; 
Zaświadczy wiekom czem Polacy byli. 
Dlatego hołd ten, każdy z was odbiera 
Cały ród Lecha z laurami powitaie 

E u r o p a  poklalk daie 
I Bóg iuż nawet przychyluiey spoziera.
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